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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z tV arszaw y 5 M aia.

Zaga ien ie  posiedzenia publicznego Tow arzystw a  
K rólew sko IVąrszawskiego P rzy ia c io f nauk d. 
3 M aia  1 8 2 0  przez  S tan isław a  Slaszica R a d ­

cy zlana-t Prezesa tegoż Tow arzystw a .
Towarzystwo odebrało kilka rozpraw w 

przedmiotach umiejętności fizycznych. Między 
temi ważniejsze są dwie rozprawy jJózefa Ł u ­
czyńskiego Professora fizyki w Liceum Krze- 
menieckiem. Jedna o głosie, druga o składaniu  
się s ił  przyczepionych do iedncgo punktu wol­
nego. Pierwsza i druga wypracowane grun­
townie; rzeczv wyłożone iasno; obydwie pisa­
ne stylem właściwym umiejętnościom dokład­
nym. W opisaniu niektórych, przedmiotów 
w ię c e j  obszernosct ułatwiłoby uczącym się 
ich obięcie. Paragraf )2 gi potrzebnie w ytłu­
maczenia, dla czego autor gamę dziewięćtono- 
\vą uważa za dokładniejszą od dzisieyszcy

gamy dyatoniczney. W paragrafie i3 wyra­
żono, ze od ległość przedmiotu odbiiuiącego 
głos  powinna zajmować przynaymniey 3a stop 
aby usłyszyć echo; poźytecznem byłoby w y ło ­
żenie przyczyny tego. W  paragrafie 23 t łu ­
maczenie teorvi zbiegów i rozbiegów strony 
wibruiącey nie dosyć iasno olieymuie to nie­
wątpliwe zdarzenie, że napięta strona, przyci­
śnięta lekko w |  \  |  części swoiey d ugości,  
wydaie tenże sam głos, nawet wtedy, gdy  
po dłuzszey części smyczek prowadzony b ę ­
dzie, byle prowadzenie w samych rozbiegach 
przypadało Tern trudnieysze zdaie się zasto­
sowanie tłumaczeń autora do doświadczeń.: 
Chladniego. W  temmieyseu rozprawy bardzo sto­
sownie wypadłoby mówić o wibracjach prętów, 
blaszek podłużnych, o powslaiącyeh tonach, z 
nadmienieniem o harmonice, melody konie i 
tym podobnych przyjemnych narzędziach, któ­
re muzyka w czasach ostatnich zyskała.

W d.rugiey rozprawie, o składaniu się s ił  
przyczepionych do ieduego punktu wolnego,
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podaie autor swoie nowe tłum aczenie , zasadzo­
ne  na niezaprzeezoiiey dok ładnośc i  do­
świadczeń.

W yznaczona z wydziału umiejętności depu- 
tacva zdała  o tych rozprawach rapport z po­
c h w a łą .  Towarzystwo zważywszy, że nauka 
fizyki wielkie czvni corocznie w liczonych  n a ­
rodach  postępy, aby ią i w naszym kraiu roz­
szerzyć", aby tę naukę kraiowey młodzieży 
u atwić, potrzeba nam więcey dzieł pisanych 
o  umiejętnościach fizycznych w narodowym 
ięzvku. Pisarz, a zacny naszego towarzystwa 
cz iouek , tuz d a ł  przez swoie udzielone prace 
dowody wielkiey w tey nauce b ieg ło śc i ,  i 
rzadki dar  tłum aczenia  się w um iejętnościach. 
W zyw a go więc Zgromadzenie Przyiacioł nauk, 
aby w tym tak użytecznym zawodzie literaturę 
k ra iow ą zbogacał.

Rozpruwa doktora Tomarowicza o życiu 
p ło d u ,  o iego początku, rozwijaniu się, wzro­
śc ie  i biegu krwi w czasie pobytu w żywocie 
m atki, rozważaną b y ła  przez cleputacyą z te­
goż wydziału . Rapport o uiey zdany twierdzi, 
że  do czynienia wniosków o wątpliwości, aby 
w  p łodach  krwi krążenie  odbywać się m ogło  
co przecież dotąd  iest powszechńem mniemaniem 
fizyologow, potrzeba daleko większych i do ­
k ła d n ie jsz y c h  doświadczeń, iak są trzy przy­
wiedzione przez autora spostrzeżenia.

Pismo pod ty tu łem  rozprawa o przyczynie 
obrotu ziemi, oraz innych planet oko ło  w ła s ­
n y c h  osi, i ok o ło  s łońca , tudzież o innych  z 
teyże przyczyny w ypływ aiącvch  skutkach, 
zawiera w sobie liczne dom niem yw ania, na 
żadnych  astronomicznych uważaniach, i na 
źadney  matematyczney rachub ie  niezasadzone. 
Same tylko dom ysły  w pismach skazujących 
zmianę w systemacie świata mieysca mieć nie 
powinny.

Kolega Jakób Hoffman napisał rozprawę o 
fposobie wydobywania kul 'karabinowych w 
ran ach  utkwionych; w tey rozprawie podaie 
autor narzędzie swego wynalazku do podob­
n y ch  kul wyciągania zastosowane, uazywa le 
d rążek , czyli lewarek kulowy. Deputacya po 
rozważeniu rozprawy i wynalazku przekonała  
się że  drążek ten w wieluby przypadkach nie 
m ó g ł  Jm lz uży tym .—Przenosi więc dotąd uży­
w any  kulociąg wynalazku Barona Percy, który 
wynalazek uwieńczony b y ł  przez akademiią 
chirurgii w Paryżu .

O d eb ra ło  Towarzystwo doniesienie o  szcze­
gół nieyszym meteorze zdarzonym w Powiecie 
Ł ęczyck im . W  roku zeszłym dnia j o  Sierp- J

nia o godzinie pó ł  do trzeciey po po łudn ia  
powstała ma a chm urka  pomiędzy wsiami Ja -  
rochowkiem i Mazewem. Ta spusciwszy sie 
na g run ta  Mazewskie, groch na polu przez po­
ż a r  ognisty zupełnie  spa liła ,  owies z korzenia­
mi powyrywała, na łą k a c h  Mazewskich ka­
mienie do dwóch ceutnarów wielkości z ziemi 
w ydar ła  i wym osia . Taż posunąwszy się do 
wsi Głogowa, lam dwie murowane s todoły , na 
ośmiu sochach stoiące, wraz z stu kopami 
pszenicy i innego zboża na potwierze podniosła , 
wozy drabiaste w górę p o rw ała ,  po sadach 
różnego gatunku drzewa w yryw ała  z korzenia­
mi. Przeszła daley nu pola wsi G o g ó w :  tam
znowu owies z korzeniam w yryw ała , w K opy­
to wie c a ły  dom wyniosła w górę. Z nioy 
s ły c h a ć  b y ło  szum, huk, i czuć siarkę. Ż 
tych skutków pokaźnie się, że ten meteor b y ł  
trom bą powietrzną. Rozprawa o trom bach 
powietrznych, zdarzających się tak na m o­
rzach iak na lądach, wypracowana przez kol- 
legę Skrodzkiego dzisiay publiczności udzielo­
na będzie.

P rzes łana  towarzystwu ziemia b łęk itnego  
koloru, znayduiąca się w okolicach Knyszyna, 
by ła  w tymże wydziale chemicznie rozbierana' 
Jest to ruda żelazna g ron  na, czyli błotnista, 
posiadająca w łasności fosforanu żelaza. Kiedy 
iest czysta, może bydź używ aną  do robienia 
larby L ł ę k i l n e y  z d a tn e y  do g r u b y c h  malowi­
de ł .  G linka taż znayduie się w kraiu naszym 
nierzadko w Woiewództwie Augustowskiem w 
okolicach Ł o m ży , i w Woiewództwie L u ­
belskiem.

W ydzia ł nauk t ru d n i ł  się szczególnie roz­
bieraniem  rękopismow wypracowanych do 
ogólney historyi narodu. Szanowny kolega 
Niemcewicz iuż ukończył tom t rzec i opisu pa­
nowania Zygmunta 111. Kolega Ł ukasz  Go­
łęb iow sk i p rz e s ła ł  historyą panowania W ł a ­
dysław a J a g ie ł ły .  Na czele p o ło ż y ł  autor 
tablice wysczególniaiące ród panującego, spo­
krewnionych z nini X iąząt, następstwo w spół­
czesnych m onarchów i władców m aiących 
związek z tą częśc ią  historyi naszego narodu. 
P rzystąpił po tein do opisania dzieiów woien- 
nych, które az do śmierci J a g ie ł ły  doprowa­
dził .  Wystawia obraz zewnętrznego bezpie­
czeństwa, stanu woyska owczasowego, sposobu 
prowadzenia woyny; opisuie stosunki z zagra- 
nicznemi mocarstwy, i skarb publiczny; daie 
wiadomość o monecie ówczesney, o kształcie 
rządu, o charakterze narodow ym , o religii, i 
oświeceniu, o prawodawstwie, o bogactwie n a -
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rodowem, o ludności,  rolnictw ie, handlu  i 
kopalinach. Nakoniec opi-.uie życie domowe 
i cha rak te r  Ja g ie ł ły .

Zródfa, 7 k tórych czerpał,  z naywiększ% do­
k ład n o śc ią  są wskazane, sczególniey rękopisma 
z k tórych wiele takich udzielił ieszcze znane 
nie b y ły .  Tenże zacny nasz członek  p rzes ła ł  
panowanie W adys-awa trzeciego. Opis ten nie 
b y t  zupełnie  ukończony. Na żądan ie  autora, 
dla dopełn ien ia  go ieszcze zwrócony mu 
został.

Szanowny kolega Czaykowski A rch i-
dya on Łowicki p raco w a ł  nad d.dszem s ie ­
dzeniem pierwszey epoki narodu S a w ia n , 
czyli pierwszego wkroczenia Skitów do E u ­
ropy. T rudno  i prawie niepodobna w tak 
od leg łych  ciemnych wiekach zupe łn ie  wyśle­
dzić praw dę. Przecież praca naszego autora 
w tern rękopismie, wygotowanem do histo- 
ryi polskiego narodu, okazuie wielką zuaio-
m osć  starożytnych dzieiów, i osw'oienie się 
z klassycznemi pisarzami.

P ra ła t  K łodnick i Scholastyk Lubelski
p rz e s ła ł  do tegoż wydziału swoip naukowe 
praco, p rzełożone na ięzvk polski Satyry 
Juw eualisa ,  przetłum aczoue niektóre części 
poezyi Kalfurniusza i Boecyusza. Depulacya 
po ro b i ła  nad tą  p racą  uwagi, które uczo­
nem u autorowi udzielone zostały.

W  tymże wydziale Kollega Sekretarz 
Edw ard Czarnecki w ypracow ał rozbiór roz­
maitych pism i dz ie ł  Jana Daniela Janockie- 
go. Ta rozprawa na dzisieyszem posiedze­
niu czytana będzie.

W  oslatniein półroczu ponieśliśmy wiel­
kie i dotkliwe straty: przedwczesna śm ierć
•wydarła z grona naszego kilku nieodźało- 
wauey  pamięci mężów. Aloizy Feliński: z swo­
ich dzieł naukowych znany powszechnie 
w kraiu . Jego traiedya Barbara przeydzie 
do potomności, iako wzór w literaturze pol- 
skiey. Niektóre z pism po nim pozostałych 
w rę k u  zacnego naszego Kollegi Wyszkow­
skiego dzis publiczności udzielone zostaną.

Tadeusz M atusew icz: iego p race  nau­
kowe, iego zasługi w kraiu, iego cnoty 
obywatelskie b ędą  uwieńczone poch w a łą  
przez nayznakomitszego z tegoczesnych w n a ­
rodzie polskim mówcę.

Karał Sierakowski Jenera ł dywizyi: b y ł
on rozkrewicielem nauk artylleryi w owey 
tak in iłey  w pam ięci Polaków . szkole 
kadetów, co w ydała  tych dzielnych, którym 
zdaic się, iż O patrzność przy zgonie Polski

c h c ia ła  powierzyć s ław ę  narodu. Sierakow­
ski przy odrodzeniu się Polskiego Króle­
stwa b y ł  znowu w woysku polskiem naczel­
nym Jenera łem  artylleryi.

Jau  Krystyan Hoffman, znany z wielu 
dzieł w ydanych yv Niemczech; iakiemi są:
pismo o telegrafii; zbiór rzeczy użytecznych
dla wiadomości w łościan  i mieszczan. B y ł 
redaktorem pisma peryodycznego pod ty ­
tu łem  : P am iętnik ekonomiczny  dla gospo­
darza mieyskiego i wieyskiego; na leżał la-
ko współpracownik do dziennika dla uży tku  
fabryk, rękodzie ł i handlu . Późniey w y d a ł  
dzieło doręezne o chem ii;  pisa ł  roczniki 
rzemiosł, zbiór użytecznych doświadczeń dla 
fabrykanków i rzemieślników. Przez niego 
yyydana nauka o warzeniu m y d ła ,  sztuka 
oszczędzania drzewa. Jako członek towa- 
rzyslyya ekonomicznego Saskiego, w vpraeo- 
yvał do dziennika kilka użytecznych rozpraw. 
W roku  1802 wezwany do naszego krain  
b y ł  Rektorem  w Gimnazyum Zamoyskiem. 
Następnie, został mianowany przez Jzbę Edu- 
k a e w n ą  zastępcą professora fizyki w głow'- 
uey Szkole Krakowskiey. Tam  napisał roz­
prawę o użytkach na kray  sp ływ ających  
z uauki technologii; nakoniec, w roku 1812 
o b ią ł  katedrę professora technologii w szko­
le prawa i administracyi w Warszawie.

P ra ła t  Warszawki K u sz e l , P ra ła t  W i­
leński B ohusz ; ostatni ma szczególnieysze 
w naszem Zgromadseniu zasługi. Nie tvl- 
ko b y ł  cz łonkiem  czynnym  1 użytecznym 
przez swoie naukowe prace, ale równie przez 
swoie dla towarzystwa szczodre dary.

Szanowne cieuie ! przyymiycie nasze 
nad waszą u tra tą  czu łe  żale, a waszych 
prac i cuot uwielbienia.

Stosownie do przepisów ustawy Tow a­
rzystw a, na wyborowem posiedzeniu dnia 
6go Lutego bieżącego roku  z klassy przy­
branych przeniesieni zostali do klassy c z ło n ­
ków czynnych  Franciszek Dybek Dziekan i 
Professor wydziału lekarskiego w Uniwersyte­
cie W arszawskim, Karol Skrodzki professor 
fizvki w uniwersytecie, M icha ł  Wyszkowski 
Refendarz w Radzie Stanu, Adam Jgnacy  
Zabełlewicz Professor U niw ersytetu , Józeć 
Kossakowski Wizytator Jenera lny  szkół, 
W incenty  Krasiński Je n e ra ł  Dywizyi.

Na tem że posiedzeniu zostali nowo wy­
bran i  do klassy Korrespondentów: A lexan­
der  Scherer  akademii petersburskiey nauk  
członek, professor chem ii. Jest on w yd aw -
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c ą  pisma p eryod ycznego  pod tytu łem : P ó ł­
nocne Anale Chemiczne.

T h a e r  s ła wny  Agronom, wielu towarzystw 
uczonych  cz łonek,  młodzieży polskiey uczącey 
się za g r a n ic ą  przychylny i użyteczny.

Chrys tyan Andrzey Zypser uczony Mi­
nera log ,  członek wielu towarzystw nauk i 
um ie ię tn osc i , autor  szacow nego dz ie ła  o 
kopalniach węgierskich.  Pr zes ła ł  darem dla 
szkoły górniczey w Kielcach ,  i dla gabinetu 
bistoryi  na tura lney przy Szkole g łówney 
Warszawskiey ,  zbiory rozmaitych minera łów z 
węgiersk ich kopalń.

Józel Łuczyński  Professor fizyki w Gimna-  
zyum Krzemieuieckiem,  autor ki lku rozpraw 
naszemu towarzystwu przes łanych .

Jgnacy  Benedykt Rakowiecki  “wyppaco- 
w a ł  rozprawę o potrzebie w naszym kra-  
iu dzie ła  elementarnego o rolnictwie i eko­
nomice.  P isa ł  dla matek troskliwych o do- 
b re  wychowanie synów, uwagi  iakiey edu- 
kacyi ,  iakich nauk i wiadomości  w poży­
c iu  i w obywatelstwie nieodzowna iest po­
trzeba.  W y d a ł  prospekt  pod tytułem : 
Z asady urządzenia i doprowadzenia do 
dobrego stanu dóbr ziemskich. W yp raco­
w a ł  ważne dzieło pod tytułem : Prawda
Buska , czyli Pr aw a Wielkiego Xięcia Ja ro­
s ła w a  W ł a d  jmirowicza.  Dzieła tego 34 a r-  
kuszv dotąd w^yszło z druku .  Akadejniia 
Cesarska w Pe te rsburgu,  w celu okazania 
szacunku swoiego dla tey pracy,  medal  z ł o ­
ty trzeciey klassv autorowi pr zys ła ła .

Zacni  Kolledzy! Wzywam was do- za- 
ięcia mieysc wam przeznaczonych w gronie 
naszem. Dzielcie z nami  pr tce ,  których ie- 
dynym celem zachowanie i doskonalenie 
oyczysfey m o w y ,  rozszerzanie w narodzie 
umiejętności  i nauk.

(Dokończenie iutroJ.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
,F  K A N C I I A .

z P aryża , 22 Kwietnia.
S ł y c h a ć  tu iescze, że Pan Decazes znowu 

będzie ministrem, i powszechnie rozumieią,  że 
powróci  razem z Panem Desserre, w końcu  i

tego miesiąca.  Wtenczas się da widzieć ezv też 
dastąpią w rzeczy samey zapowiadane zmiany 
w minis łehum naszem.

Mowlą także o ustanowieniu nowego mini ­
sterstwa, maiącego  się wyłącznie  t rudnić spra­
wami wyznań rel ig jynych i oświeczema p u ­
blicznego.o

W czasie zabóystwa Xiążęc ia Berry  w zwian- 
kowały gazety o iakims człowieku,  które przed 
nastąpieniem iescze tego smutnego wydarzenia 
przychodzi ł  kilka razy do kobiety przedaiącey 
kwiaty i u żyw a ł  wyrazów które dawały  powod 
do mniemania,  że o tym zamachu wiedział.  
Cziowick ten nazwiskiem Mawvais niegdyś 
pułkownik ,  a potem obywatel osady w Texas,  
po wołany  medawno został  do odpowiedzi do 
Jzby parów.

N 1 D F. R L A N D Y.

z B ruxelli 24 Kwietnia.
Urna zawieraiąca serce Xiążec ia  Berry  

przywiezioną została do Lille 20 b." m. i z ł o ­
żo ną  uroczyście w kościele S. Maurycego. 
Przy tern zdarzeniu rozdawano ubogim clileb 
i i a ł m u ż n ę  pieniężną .

H f S Z P A N I I A .  
z M adrytu, i 4  Kwietnia.

Zgromadzenie klubu politycznego Lorenzini 
codzień staie się głośnieyszem i burzhwszem. 
(Tego. się trzeba b y ło  spodziewać; lecz któż 
przewidzi na czem się skończy?)

W  Ł  o C 11 r  .
18 A w letnia. Guberna tor  rzymski P.  Pacca 

z o zył  swóy urząd i p re laturę ,  a 7 b. m. pod 
cudzem nazwiskiem wyiechał  do l lorencyi.  
Poyyiadaią że zły stan iego interessów domo­
wych,  a nadewsEystko nienaylepsze środki ia­
kich do ich ulepszenia u ź \ w a ł , zmusi ły go na-  
koniec do przedsięwzięcia tey ucieczki. Osta­
tnią onim wiadomość otrzymano z Ąijua pen­
dente,  na gran ięy  toskańskiey. Z tego to miar  
sta o des ł a ł  pollicyianta,  który towarzyszył  mu  
z Rzymu i w dalszą podróż puśc i ł  się sam 
ieden. P.  Pacca  znaiomy iest z rozlicznych 
wiadomości  swoich 1 wielokrotnie sp e łn ia ł  
rozmaite poruczen/a dyplomatyczne.  Towarzy­
szył niegdyś stryiowi swoiemi kardyn ałor  
wi tegoż imienia yv poselstwle do Lizbony. .
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w  P e t e r s b u r g  u.

W d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K 1 E Y  MŚCI.


